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1. S P Pu A 7: Y P O L S K I E .

P013HA A ITEWA.

i'II3D DAILY TELEGRAPH z 30/ O . Kor.  d y -p ló aa ty czny  p i s z o ,  
żo r  są  d a h g i  o l s  Id. j i i e  b ę d z i o  p r o w a d z i ł  dy sk u ,sy j i  w k w e c t j i  

n r  current  ów, j a k i  o z a w i e r a  n o t a  p o l s k a ,  p on i  o w a ż  taka. p r z o d -  
w czosna  d y s k u s j a  m ogłaby  p r z e s ą d z i e  e w e n tu a ln e  s t a n o w is k o  do 
l e g a c j - i  b r y t y j s k i e j ,  j e s t  z a ć  p o ż ą d a n e ,  by s t a n o w is k o  b y ło  z 
p e ł n i e  b e z s t r o n n e .  A u to *  p o d k r e ś l a ,  że W. Pry t a n  j a '  w fym. v.ypa 
ku j e s t  s t r o n ą  z u p e ł n i  a n i e z a i n t o r o s j b w ą n ą .  k i e  ważą j e j  ż ad ­
ne wozły  a n i  z P o l s k ą ,  a n i  z L i t w ą .  Kie  z a w a r ł a  ona  żndn. c'
/ a  to i  a  i  t e ż  n i e  d a w a ła  żadnych t o r y  t o r  jalnyow mw n j  wwwu. 
t o j  c z ę ś c i  Su ro  o w. G r a n ic o  t a m t e j s z e  s ą  d l a  . /Hrytayt j i  p r a | k  
r z e c z y  o b o j ę t n ą ,  i n t e r e s u j e  s i ę  n im  j o d y n i e  z p u n k tu  w id z e ­
n i a  s p ra w ie d l iw o ś c i . ,  i  og ó lnego  p o k o ju .

'Y3STiuIES23H GAZETTE z 3 0 /X I .  K or .  d y p l o m - c i s z o , żo w 
a n g i e l s k i c h  k o ła c lo  u rzędow ych  w y raża  s i ę  z a d o w o le n ie  z powo­
du z a m ie rz o n e g o  wgyjazdu M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  do Genowy, or. 
n a d z i e j ę ,  żo o b e c n o ś ć  " p o l s k i e g o  d y k t a t o r a 1’ p r z y s p i e s z y ,  r o z ­
w i ą z a n i e  p o l s k o - k i t o w s k i c h  n i e p o r o z u m i e ń .  A u to r  p r z y p u s z c z a ,  
że L i r a  Narodów {zamianuj o s p e c j a l n ą  Komis j ę  “t r z e c h ” k t ó r a  
z a j  mi o s i ę  z b a d a m  om " k w e s t j i  s t a n u  w ojny .

THE TlITES iz 30 /XI .Kor< z Rygi  p i s z o ,  że b ą l t r u s z a j t i s  
odmówił  u d a n i a  s i ę  s ¥ a  ld  oma r a s  om do Genowy, pon iew aż  uważa., 
i ż  r zą d  l i t e w s k i  p o p e ł n i a  b ł ą d , l i c z ą c  na  p o p a r c i e  Sowietów, 
■wtóre n i  o mogą n i c  pomóc,

THY DAILY HSWS z 3 0 / X I . dow iadu j  e s i ę ,  żo poważne wpły­
wy w P o l s c e  p r rw c u ją  w k i e r u n k u  w zn ow ien ia  p lo n u  Hymansa z r . 
1921 .  P l a n  t e n .  k t ó r y  p rz e w id y w a ł  u t w o r z e n i e  pomiędzy P o l s k ą  
i  I i  twą s t a n u  , ńaw no -p  a n s  tw owego, pravcio t a k i e g o  samo go , 
i s t n i a ł  p o n i ą T  ;y A u s t r j ą  i  Węgrami, z o s t a ł  o d r z u c o n y ,  j a k  
r ó w n ie ż  i  p ó ź n i e j s z o  p r o p o z y c j e  Hymansa co d o f  od o r a l n e g o  
u s t r o j u  n a  n z o r  S z w a j c a r j  i .  Trudno p r z e w i d z i e ć ,  j a k i  bodi 
l o s  t e g o  p r ó j . c k t u . gdyby z o s t a ł  wznow iony , j o s t  on j e d n a ’
- o z p a t  r  y w an P o l s o o ;

Pj U.L ' i,TEWSKA z 29 / x X . zarai es ze za wywiad W o 1 d oma ra  • a , 
udz i  c-lony p r r  i odstaw i c  ie lom  . p r a s y  m ie j  s c o r e  j z a g r a n i c  sno j  v 
zw iązku  z z a.( n t r z - ą a  iota k o n f l i k t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ,  w’ wy w i r  
d n i e  p o v  ż ; r  s i . /o ldem aras  p o d k ro i ł . : . ,  że zdaniom r z ą u i  l i t  
s k i  ego u c ż l i  C)śo wojny j o s t  b . m a ł a . Wypowiedz o n i c  r .rzoz





s k ę  wo jny  k i  tv. io . j e s t  n i  ceao ż l i w e ,  zc w.zględu n a  mięci zynarodowo 
zob o>■ i ą z o n i t y c h  p a ńs t w ,  j a 1., t r a k t a t  s u w a l s k i  i  o '  - i a d c z c n i b ,  
z ł o ż o n e  a l i d z e  Narodów po upadku g ł o ś n e g o  v s t-oiw: c za rn o  p r o -  
j o k t u  Hyioanoa, w k t ó r y  a  o b i e  s t r o ny  z o b o w i ą z a ł y  s i ę  do l i k w i d a -  
oj  i  w s z e l k i c h  z a t a r g ó w  v; d r  od z o poko jowe j  .

ko sa la  aa r o z p o c z ę c i e  z ac ze p n y ch  kroków zo s t r o n y  
D o l s k i  by łoby  n a t y c h m i a s t  ws t r zymano  p r z o z  Radę L i g i  Narodów. 
S p r z o n i o w i o r z o n i o  s i ę  P o l s k i  obowiązkowi c z ł o n k a  L i g i  spowodowa­
ł o b y  nap D’vvno up ad ok i n s t y t u c j i  L i g i  Narodów.  J e ż e l i  p o l a c y  n i  o 
odważą s i ę  na-powno n a  r o z p o c z ę c i e  wojny ,  t o  czy nożna  l i c z y c  
s i f  2 m o ż l i w o ś c i ą  u r z ą d z e n i a  p r z e z  P o l s k ę  maska rady  w-wyniku 
k t ó r e j  sami  L i t w i n i  z d o b y l i b y  L i twę  i  p r z y ł ą c z y l i b y  jo. do k o l ­
s k i ?  Na p y t a n i e  powyższe Woldemaras  odpowiod’z i a l ,  żo z w o le n n i c y  
t o j  a k c j i  n i c  z d o ł a j ą  sami  s t w o r z y ć  a rmj i  r e g u l a r n e j ,  k t o r a b y  
mogła  o d n i o s ę  zwyci ę s two  nad wo j skami ,  kiożliv.-o.ód u d z i e l e n i a  s i ł  
z b r o j n y c h  p r z e z  P o l s k ę  upada* gdyż P o l s k a  n i o  zec hce  z a s i ą ś ć  
p r z e d  fo rum  rnięd zy na ro  do w om w r o l i  o s ka r żo ne go  o o szus two  , gdyż 
z a s z k o d z i ł o b y  t o  b a rd z o  j e j  k r e d y t o w i  z a g r a n i c ą ,  t r z e c i ’ ł o  i s t ­
n i e n i u  n i c  be z p i e c  z e n s t  aa. wybuchu wojny pr zemawia  i  moment p s y c h o ­
l o g i c z n y .  P i ł s u d s k i  s t a r a  s i ę  p r z e r a z i ć  .Litwę i  u c z y n i ć  j ą  
s k ł o n n i e j s z ą  do zgody n a  p o l s k i  p r o j e k t  u r e g u l o w a n i a  . s tosunków 
- ą  w y r z e c z e n i e  s i ę  •' i  I n a . P o l s k a  n a  n a d z i e j ę  z a  pomocą s t r a s z a ­
ków s k ł o n i ć  s p o ł o c z o - s two Li twy do o b a l e n i a  t ego  r z ą d u  i  u t v o r  że­
nią.  nowego , p o w o l n i e j s z e g o  d l a  p o l s k i c h  dą żeń .  Rząd j e d n a k  s t o i  
w y t r w a l e  na  s t  ano '  i s  k u , b r o n i ą c  i n t e r e s ó w  Li twy i  v. żadnym wy­
padku  ̂n i e  p o d p i s z e  dokumentu,  z a w i e r a j ą c e g o  w y r z e c z e n i e  s i ę  . i l -  
n a .  L i t r a  n i ema  czego  d z i ć  obawiać  s i ę ,  n a l e ż y  t y l k o  zachować 
c a ł ą  o d p o r n o ś ć  wobec, p o l s k i c h  . p os t r a chó w i  n i e  poddawać s i ę  o . 
n i c e .  Na c z y j e  p o p a r c i e  w ' l i d z e  Narodów może L i tw a  l i c z y ć ? " J e ­
ż e l i  c h o d z i  o Radę l i g i ,  t o  n a l e ż y  zau wa ży ć , żo uchwały j e j  win­
ny z a p a d a ć  j e d n o m y ś l n i e .  Nie  u l e g a  n a t o m i a s t  w ą t p l i w o ś c i ,  żo 
Niemcy n i  o w y s t ą p i ą  p r z e c i w k o  L i tw ie , ,  gdyż u t r z y m a n i e  i c h  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  l e ż y  V. i c h  i n t e r e s a c h ,  Z r e s z t ą  s ą  poważne da ne ,  żo 
n i c  d o j d z i e  do r o z " a ż e n i  a  c a ł o k s z t a ł t u  s to sunków p o l s k o - l i t .  o r ­
s k i c h  i  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j  i  d y s k u s j a  n i e  wyj .dzie z ram s k a r g  
r z ą d u  w i l e ń s k i e g o .  Obecn i e  żadnego demarche  zo s t r o n y  w i e l k i c h  
moca r s tw  n i e  b y ł o .

LISTDVA z 2 9 / X I . z a m i e s z c z a  p i ę ć  dodatków do 
d r u g i e j  n o t y  l i t e w s k i e j - ,  do L i g i  Narodów,  i  l i s t  k s i ę ż y ,  -wysianych 
z P o l s k i  do O j c a  ćv:. 2 /  A g i t a c j a  " k u r j e r a  W i l e ń s k i e g o  p r z e c i w ­
ko ko i  ężom-1 i t winom: p r z e o i w p o l s k a  p r o p a g a n d a  wys łanych  na  Litwę 
ks i ę  ż y ~ l i t v  i n ow , o /  Rod ż a g a n i a  ''’Słowa" "P ropa gan da  l i t e w s k i c h  
a g i t a t o r ó w "  4 /  W ys ł an i e  t r z e c h  k s i ę ż y  po l aków,  5 /W y c ią g i  z c z a ­
sop i sma  "Dz ie n n i k a '  W i l e ń s k i e g o "  Nr .  24-6 z d n i a  27/ ń . . 1927 r..

L1LI-UV0S Z1NI0S z 2 0 / k . l . w ar  t  , .wst . "Usp o k a j a n i e  : 
n a w i ą z u j e  do wywiadu V/oldmmarasa,  o p t y m i s t y c z n i e  z a p a t r u j ą c  ego 
s i ę  n a  k o n f l i k t  p o l s k o - l i t e w s k i ,  o r a z  n a  u t w o r z e n i e  rzą.'du k o a l i -  
cy j n e g o /

Zdui i  qm d z i e n n i k a  -  k o n f e r e n c j o  prowadzono p r z e z  
s t r o n n i c t w o ,  op o z y c y j n e  z rządom,  do w io d ł y ,  żo n i o  w i e l e  - p o z o s t a ­
ł o  n a d z i e i  na. k o n s o l i d a c j ę  w k r a j u .  Chęci  i  u s t ę p s t w a  po c zy n i o n e  
p r z e z  o p o z y c j ę  w sp rawi o  u ł a t w i e n i a  r z ąd owi  Woldemarasa  utv o- 
r ż e n i a  k o a l i c j i ,  n i e  z n a l a z ł y  w r z ą d z i e  n a l e ż y t e j  oceny ,  śobec  
czego  - kończy  d z i e n n i k  ~ musimy t r o s k a ć  s i ę  i  n a d a l  o p r z y ­
s z ł o  ć n a  szop o k z o. j u .

IIDTDYOS Z III ICS z . 2 0 / X I .  dono s i  o tom, że k o n f e ­
r e n c j a  s t r o n n i c t w ,  o p o z y cy j ny ch  z p r e z y d e n t e m  Smetoną co do utwo­
r z e n i a  r z ą d u  k o a l i c y j n e g o  s p e ł z ł y  na  n i eż em.  Trudność  u t w o r z e n i a

>





k o a l i c y j n e g o  r ząd  obecny motywował temj że t a k a  r e k o n S t r u k c j a  
p r z e d  Genewą j e s t  n i e p o ż ą d a n a  o r az  że p r z e p r o w a d z e n i e  p r o r r ^ «  
mu r ż ą d a  k o a l i  cydnego n a s t r ę c z a  z b y t  w i e l k i e  t r u d n o  dc i .  "

; "P ° 2 S9A I . w a r t  • ws t  * n a w i ą z u j  o do oog ło  sek  o ma4a~ 
r -® '^ f a ®ąplG ^ g a r n i ę c i u  Li twy p r z e z  P o l s k ę ,  p rzyczepi  i r o n i z u j e  
' l ° P 7 P>P0! yCl i ' k t ó r a  w groznom d l a  p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o  momenj ie  
fl11 a P f a s z a c  s i ę  do r z ą d u ,  mor i ą c , żc t o  j e s t  k o n i e c z n e
d l -  u r a t o w a n i  a  palie twa i ”

,-r . Z d a i  ieu. a u t o r a ,  t e n ,  k t o  chce  r a t  owad p a ń s t w o ,  ma moż-
1 ’« a a P k  u a z l f ł a  * t*%9zi*. zaś  ob.eo.ny r ząd  n i e  po**o* 

n ń ł Ś  E U l E Ś  zaoie-mc s i ę  l i  t y  lico d l a  wzgl ędo*  p a i t y j -  
n y c h .  O p o z y c j a  powinna  n a r e s z c i e  z ro z u m ie ć  -  k o ń c z y  d z i o n n i k  -
d r o d ń ń k b  p r a k  " rZ ąa en  ° beonyn  r a a w t f f e  t y l k o  nad i o d z e  dobrowolnego p o r o z u m i e n i a ,  n i e  zań p r z e z  w d a r c i e  s i n  p
;• n n  n " o *m  ~ n n _    ̂i-, „ „ „ ■ i **    i  *~— — j , ; v. u u i u  4- yj ct X i i i  £ A *

n o c ą .  o y t u a c j a  r z ą d u  w o Id e ma r a s  a  -• zdan i em a u t o r a  -  j e s t  n o c n a ,
P i s k i e j  z n ik ło ,  W l i d z e  Sarodćw L i tw a  

p o t r a f i  o b r o n i ć  s i ę ,  gdyz p o s iad a  poważne argumenty. A tak i  s t r o n ­
n i c t w  o p o z y c y j n y c h  z o s t a ł y  z l ik v  id o wane ł a t w o .

2-1G z 2 / X I I .  nor* z Warszawy p i s z e ,  że ze s t r o n y  r o -  
fpwf’! J P o t w i e r d z a j ą ,   ̂ i ż  P r a n e j  a  i  Niemcy u ł o ż y l i  s i o  co do z a**
^  o t e 8nVinGf °  s t a n ov '°-flŁa wobGC z a t a r g u  po l sk  o - l i t e w Ś k i e g o , co 
v X n / ' i ?  ? i  a* 1(? * Pi’sed  ł o ż e n i u  n a s t ę p u j ą c e g o  wniosku :  " S t a n  po* 
t  K i l ! l 9 3 f 7 j e s z c z e  p r a w n i e  między  P o l s k ą  i  L i tw ą  f o r m a l n i e  
, . 'i n i e  p o r u s z a j  ąc p r z y t o n  sprawy P i l n a .  L itw a  powinna

a P0Wazn i ° n a  do w yp ow ied zen i a  swego z a s t r z e ż e n i a  o r a w nem  co 
do w i l n a  p r zy  z a w i e r a n i u  t r a k t a t u  poko jowego* .  D z i e n n i k  z a z n a c z a ,  
ze t a k a  ak tywność  w sp o r z  e_ p o l s k o - l i t e w s k i m  b y ł a by  n i e z r o z u n i a - ' 
a * t y ł o b y  wat a z a n o ,  aby Niemcy n i e  m i e s z a ł y  s i ę  do u s u n i ę c i a  t e ­

go s p o r u ,  p on i e w aż  n i e  b r a ł y  u d z i a ł u  p r z y  j ego  p o w s t a n i u .  By ło -  
uy n i e z r ę c z i i e m  d l a  Rzes zy  zajmować s i ę  t ą  sp r awą  w podobne j  f o r -  
mrne i  p o w s t a ł b y  p r e c e d e n s ,  k t ó r y b y  u p r a w n i a ł  do “sadu ,  że Niemcy
Z  f- 3- U 3  S. .1 3. JF-! 1  © “H Pi. 1 ’ O t* ,‘1 v  n  n t : c j  n  To rl -v> /•>

, r EAEGIIOHB RUNDSCHAU z 2 / l J . I . p i s z e  z powodu wywiadu
, ł s u a f k i e ?'°j J e ifJ s ż e l i  p r zywódcy  - s p i e r a j ą c y c h  s i ę  s t r o n  

w y m yś l a j ą  s o b i e  j a x  b o h a t e r o w i e  Homerowi,  Eu r op a  może być spo ­
k o j n a  i  n i e  p o t r z e b u j e  s i ę  z a t r zymywać  nad sp rawą ,  k t ó r ą  same 
s t r o n y  u w a ż a j ą  za d o j r z a ł ą  do domu w a r j a t o w ;  D a l e j  z a z n a c z a
d z i e n n i k ,  ze n i e _odpowiada  r z e c z y w i s t o ś c i  wiadomość,  podana, p r z e z  
L oka l  A n z e i g e r ,  j ako by  n a s t ą p i ł o  p o r o z u m i e n i e  między P ra ne  j ą  a  
R o s j ą  co do^ spo ru  p o l s k o - l i t e w s k i e  go • D z i e n n i k  p o d k r e ś l a ,  że j e ­
ż e l i  wymienione  p i smo uważa,  i ż  t a k a  p o g ł o s k a  j e s t  wymierzona' ,  
p r z e c i w k o  m i n i s t r o w i  S t r e so m an no w i ,  to  n a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  i ż  s t a ­
nowi sko  g a b i n c . t u  Rzeszy  w t e j  s p r a w i e  j e s t  j e d n o m y ś l n e .

GERiwANIA z 2 / X I I . E o r .  z P a r y ż a  p i s z e ,  że wiadomość ,  j a ­
koby .m iędzy  r zą da m i  f r a n c u s k i m  i  n i e m i e c k im  n a s t ą p i ł a  zgoda  co 
do z a j ę c i a  s t a n o w i s k a  w s p o r z e  p o l s k o - l i t e w s k i m ,  n i e  odpowiada  
r z e c z y w i s t o ś c i ;  P r a n e j  a p r z e d e w s z y s t k i e m  dąży do t e g o ,  mby L i t wa  
z a n i e c h a ł a  u w a ż a n i a  s i ę  za  b ę d ą c ą  w s t a n i e  ro j n y  z P o l s k ą ,  f d y ż  
obawia  s i ę ,  że P o l s c e  może t o  dać  s p o s o b n o ś ć  do oś- i a d c z e n i a  s i ę  
t a k ż e  za  s t an em  wo jn y .  vv ł a ź n i e  w s p r a w i e  z a k o ń c z a n i a  t a k i e g o  
s t a n u  powinny oba  r z ą d y  i ś ć  razem.  Eor* z a z n a c z a ,  że w s z y s t k i e  
d a l s z e  ko m b in a c j o  c c  do s t a n o w i s k a  w Genewie n i e  p o s i a d a j ą  pods t aw  
t u t e j s z e  k o ł a  są_ p r z e k o n a n o  że o b e c n i e  mnie j  n i ż  przedtem",  można 
sp o d z i ew a ć  s i ę  n i e s p o d z i a n e k  ze s t r o n y  p o l s k i e j .
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NEUE FRElE ERBSSE z 1/7 .11;  a r t ‘w s t i p i s z e  , że w e d ł u g '  
w i a d o m o ś c i  z Warszawy.* L i t w a  j u ż  od dwóch d n i  p o s t a w i ł a  w s z y s t ­
k i e  s w o j e  o d d z i a ł y  wojskowo n a  s t  o p i e .  w o j e n n e j  i  L a r s  z ’P i ł s u d s k i  
r o z w a s a ł  k o n i e c z n o ś ć  m o b i l i z a c j i ,  l e c z  w o s t ą t n i m  w yw ia dz ie  
o ś w i a d c z y ł ,  i ż  o d ł o ż y ł  d e c y z j ę  a ż  do z a j ę c i a  " s t a n o w i s k a  w t e j  
s p r a w i e  p r z e z  ,L i g ę  Narodów/.

_ P i ł s t u ł s k i  .uważą w o l d e n i a r a s a  z a  n i e s p e ł n a  r oz um u.  A u t o r  
s ą d z i ,  i ż  l i i e b e z p i e c z e ń s t w o  wojny n a  w s c h o d z i e  W z r o s ł o .  Ambasa­
d o r  Ho e s  eh  r o z m a w i a ł  :s_ m i n i s t r e m  B r i a n d e M  n i e w ą t p l i w i e  o d p o -  
r z e  p o l s k o - l i t e w s k i m *  Mbźebne j e s t ,  i ż  m i n i s t e r  B r i a n d  u s i ł u j e  
p o ś r e d n i c z y ć  między  E o l s k ą  ą  N i e m c a m i ; P o w a ż n i e  n a l e ż y  t r a k t o ­
wać s t a n o w i s k o  R o s j i ,  j e d n a k  w k o ł a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  p a n u j e  
p r z e k o n a n i e ,  że p o p r z e s t a ł a b y  ona  n a  p r o t e ś c i e  w r a z i e  upadku  
L i t w y  i  n i e  o d w a ż y ł a b y  s i ę  t i a r  u s z y ć  o g ó l n e g o  p o k o j u .  N a l e ż y  
wi ę c  l i c z y ć  ę i ę  z wojują,  l u b  p r z y n a j m n i e j  z r e w o l u c j ą  w Kownie  
i  L i g a  Na r od °w  m u s i  o k a z a ć ,  czy j e s t  z d o l n a  p r z y w r ° c x ć  p o r z ą d e k .

BER TAG z 3A U  • p i s z e ?  że w G e n e v i e  w i d o c z n e  j e s t  w i e l ­
k i e  z d e n e r w o w a n i e  z powodu o f i c j a l n e g o  o ś w i a d c z e n i a  M a r s z ' . P i ł ­
s u d s k i e g o ,  u d z i e l o n e g o  Patowi*.  .W n i e m i e c k i c h  k o ł a c h  d y p l o m a ­
t y c z n y c h  z a p a t r u j ą  s i ę  n a  s y t u a c j ę  z n a c z n i e  s p o k o j n i e j  i  s ą d z ą ,  
że w P a r y ż u  i  L o n d y n i e  p r z e d s t a w i a j ą  s o b i e  u s u n i ę c i e  z a t a r g u  
p o l s k o - l i t e w s k i e g o  z n a c z n i e  p r o ś c i e j ,  n i ż  t o  b ę d z i e  w r z e c z y -  
w i  s to  śc i .

V0SSISCH2 ZwITUNG z 2/7711. p i s z e  z powodu wywiadu Mar­
s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  żo n a  c u d z o z i e m c a c h  r o b i  on ' - r a ż e n i e ,  i ż  
M a r s z a ł e k  p o s t a n o w i ł  opo\  i e d z i e ć  s i ę  warunkowo z a u t r z y m a n i o m  
p o k o j u  z powodu n i e b e z p i e c z e ń s t w a  pomocy d l a  L i t w y  z t r z e c i e j  
s t r o n y .  Tym w a r u n k i e m  j e s t ,  aby  d e c y z j a ,  g e n e w s k a  b y ł a  do p r z y j ę ­
c i a  p r z e z  P o l s k ę .  Wywiad M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  -  n a l e ż y  uwa­
żać  -  p i s z e  d z i e n n i k  -  j a k o  wybuch u c z u c i a *  c z ę ś c i o w o  w z n a c z e n i u  
n i e p o l i t y c z n e m *  P i ł s u d s k i  w i ę c e j  uważa  s i ę  z a  wo js kowego  k i e r o ­
w n i k a  swego n a r o d u ,  n i ż  za  j e g o  d y p l o m a t y c z n e g o  a d w o k a t a .  P a l e j  
z a z n a c z a  d z i e n n i k ,  że w y s t ą p i e n i e  t o  może p o s i a d a ć  w ą t p l i w ą  
w a r t o ś ć  n a  g r u n c i e  g e n e w s k i m  d l a  je.co n a j b l i ż s z y c h  doradców i  
p r z y j a c i ó ł .  *

Ha i n n e n  m i e j s c u  p i s z e  d z i e n n i k ,  że z p o ś r ó d  w s z y s t ­
k i c h  d y k t a t o r ó w ;  W o l  d e n a r  a s  n a l e ż y  do n a j n i e r o z s ą d n i e  j s z y c h  i  
n a j  lekkOmy s i n i  ej  s z y c h  .

L ’EOHO PB PARIS z 30/ X I . z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  P e r t i n a x a ,  
o m a w i a j ą c y  s t o s u n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e . A u t o r  p r z y p o m i n a ,  j a k i e  
f a z y  p r z e c h o d z i ł a  s p r a w a  L i t w y  od r  . 1 0 1 9 .  i  p i s z e  w. ' z a k o ń c z e n i u ,  
że za r ówn o  s p r z y m i e r z e n i ,  j a k  l i g a .  Narodów wy da wa ły  s i ę  p o p i e ­
r a ć  p r a w a  s t r o n y  s i l n i e j s z o j  i  b a r d z i e j  p r z e d s i ę b i o r c z e j .  L i e  
p r z y z n a ł y  one j e d n a k  P o l s c o  t e g o ,  c o  j e j  s i ę  od p o c z ą t k u  n a l e ­
ż a ł o .  T r u d n o  s i ę  d z i w i ć ,  że L i t w a  s t a r a  s i ę  c zy  t o  w d r o d z e  
i n t r y g ,  c z y  t e ż  g w a ł t u  o s i ą g n ą ć  p o w o d z e n i e .  O ś w i a d c z a ■ o n a ,  że 
j e s t  od 7 - u  l a t  w ‘’s t a n i e  w o j n y 51 z P o l s k ą .  Pziwnem s i ę  w y d a j e ,  
i ż  L i g a  Narodów n i e  o ś w i a d c z y ł a •d o t ą d , że f a k t  n i o u t r z y m y w a n i a  
s t o s u n k ó w  d yp lo ma i y  c z n y c h  a  n a w e t  s t o s o w a n i e  r e p r e s j i  j e s t  
czynom woj ennym z a b r o n i o n y m  p r z e z p a k t  do c h w i l i  w y c z e r p a n i a  
z a l e c o n e j  p r z e z  p a k t  p r o c e d u r y  p o k o j o w e j . Tak wi ę c  "n i emoc  mo­
c a r s t w ; ” t r w a  n a d a l ;

LE QUOT I P I  BN z 50A ? • p i s z e ,  że m i n i s t e r  B r i a n d  m i a ł  
rozmowę n a  t e m a t  s t o s u n k ó w  p o l s k o - l i t e w s k i c h  n a p r z ó d  z a m b a s a ­
dorem C h ł a p o w s k i m ,  a  n a s t ę p n i e  p o s ł e m  l i t e w s k i m  Kl i mas em ,  k t ó ­
ry z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  p r z y p i s y w a n i u  L i t w i e  p r z e z  P o l s k ę  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  i s t n i e n i e  " s t a n u  w o j n y ” p o mi ęd zy  obu p a ń ­
s twami , .  S t ą n  t e n  d a t u j e  s i ę  od r . 1 9 2 0 ,  w k t ó r y m  P o l s k a  z a j ę ł a  
W i l n o i Kl imas-  z a m i e ś c i ł  t o n  sam p o g l ą d  w swem o ś w i a d c z e n i u  wobec
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prasy zaznaczaj ąc, żo " rząa litewski niema ’bynajmniej zamiaru 
wystąpić wrogo przeciwko Polsce, z pominięciom form przewidzia­
nych przez sprawo międzynarodowe, oraz przez'pakt ligi.

JOURNAL^DE L ’EST z l/XII.Art.wstiwymienia między 
sprawami obecnej sesji genewskiej kwestję”cichej wojny” między 
Litwą a Polską, wojny, będącej udręczeniem dla podróżnych, zmu­
szony cły jechac z Warszawy do Kowna i dla. mniejszości polskiej 
na, Litwie, Najbardziej komplikuje sytuację to, że rząd maleń­
kiej Litwy inspirowany przez prez .••• oldemarasa. jest zo wszystkimi 
na złej stopie. Tu wylicza autor kłopoty z Kłajpedą, Łotwą, itd. 
Słowom_nieład na wszystkich frontach.. Działalność Woldemarasa 
jest równie złowróżbna; jak nadzwyczajna.

Niemcy i Rosjanie są zachwyceni zatargiem litewsko- 
polskim, Berlin i Moskwa chciałyby się spotkać przez Kowno i 
Wilno, unikając bar jery polskiej; co znów nie idzie po myśli 
Warszawie, ^Paryża i Londynu, który ma wielkie interesy ekono­
miczne na Niemnie i woli mieć do czynienia z małemi państwami, 
niż z wielkimi. Trzeba też pamiętać; że na konferencji rozbro­
jeniowej będą delegaci .niemieccy i najchytrzejsze lisy polity, .i 
sowieckiej. Liga Narodów nie będzie miała łatwego zadania.

IL SECÓLO z l/zII; pisze, że nie znikło jeszcze 
z wschodniego widnokręgu niebezpieczeństwo konfliktu polsko-li­
tewskiego , ̂ gdz i e Rosja i Niemcy^działają wspólnie i v: porozu­
mieniu. Być może, że dążąc do różnych celów w Genewie, jednakże 
oba te państwa będą " miały postawę podobną, a to po epizodzie 
polsko-litewskim jest trochę niepokojące*

CHICAGO TRIBUNE z 30/XI. donoszą z Londynu, że W.BRy- 
tanja nie chce być wciągniętą w dyskusję nad notą polską, a tyl­
ko przyjmuje ją do wiadomości, ponieważ argumenty zawarte w no­
cie są zupełnie podobne do tych; które będą wysunięte przez 
Marszałka Piłsudskiego.

THE NHU YORK HERALD z 50/XI. podaje z Berlinaę że według 
doniesień ko v. i ©as kich Woldemaras oświadczył prasie, że żaden 
rząd ani part ja polityczna nie wyrzeknie się Wilna. Miał. rów­
nież wyrazić gotowość podjęcia normalnych stosunków z Polską, 
d eżeli ̂ przyjdzie do porozumienią/jeżeli Polska uszanuje niepod­
ległość Litwy, w kwestji wileńskiejh

Z A G A D N I E N I A  0 G O L N Ę ,

SPRAWY BEZPIECZEŃSTWA I ROZBROJENIA..

THE TIMES z 30/XI. Kor' z Warszawy wskazuje na współ­
zależność rozbrojenia we ws^ stkich państwach Europy wschodniej. 
Na przeprowadzeniu rozbrojenia, ze względu na ciężary, jakie 
ponosi, najwięcej zyskałaby Polska.. Żaden z ministrów zagranicz­
nych nie dał w swej działalno śc i temu dążeniu tyle wyrazu, ile 
p*Zaleski w czasie swego 10-miesięcznego urzędowania-. Polska, 
która tyle wycierpiała od nacjonalizmu niemieckiego i rosyj­
skiego, nie może być nacjonalistyczna* Będzie ona tylko wierną 
sobie, jeśli odegra rolę międzynarodową, wyznaczoną jej -przez 
dzieje i położenie geograficzne. Nacjonalistyczna idea państwa
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z a p o ż y c z o n a ,  p r z o z  p o l s k i c h  n a ł o g o w y c h  d emokr a t ów od P r u s ,  n i  oma 
s z a n s  r o z w o j u  od c z a s u  p r z e w r o t u  m a j o w e g o . N i e j  a k i o  p o z o s t a ­
ł o  r e i  s z o w i n i z m u  t r w a j ą  j s s z c z e  n a  6 i Ś l ą s k u , p o n i e w a ż  a d m i n i ­
s t r a c j a  p o l s k a  na  t u  do c z y n i e n i a ,  z n a c j o n a l i z m e m  n i e m i e c k i m  
/w o r y g i n a l e  n i e w ą t p l i w i e  m y l n i e  p o l s k i m / .  J a k o  dowód w y r z e c z e ­
n i a  s i ę  p r z e z  P o l s k ę  p o l i t y k i  n a c j o n a l i s t y c z n e j ,  a u t o r  c y t u j e  
z a r z ą d z e n i e  by d z i e c i  p o l s k i e  w m i e s z a n y c h  s z k o ł a c h  p o l s k o -  
u k r a i ń s k i c h  u c z y ł y  s i ę  j ę z y k a  u k r a i ń s k i e g o '  Z m i e r z a  t o  do wytwo­
r z e n i a  l e p s z y c h  s t o s u n k ó w  s ą s i e d z k i c h  w p r z y s z ł o  c i -  i i i l i t a -  
r yzm obcy j e s t  p o l a k o m  mimo,  i ż  zmuszc-ni  s ą  h y c  m i l i t a r y  s t a m i , 
a r m  j a  i c h  n i e  j e s t  n a r z ę d z i e m  n a c j o n a l i z m u ,  l e c z  j e s t  d o r a ź n ą  
g w a r a n c j  ą  b e z p i e c z e ń s t w a ;  k t ó r e b y  v; i nny  i wypadku n i e  i s t n i a ł o  .

IH3 MOHIISG POB 1 z 30 / l i . w a t . w s t . z a p a t r u j e  s i ę  
p e s y m i s t y c z n i  o n a  sp rawy  r o z b r o j e n i a -  W s k a z u j e ,  że o i l e  t j jgom 

p r z y j a z n y ; - ,  m o c a r s t w e m  n i o  u d a ł o  s i ę  d oj ' ć  do p o r o z u m i e n i a ,  
n a  k o n f e r e n c j i  m o r s k i e j ,  t o  t r u d n o  c i ę  s p o d z i e w a ć ,  by 26 p a ń s t w ,  
k t ó r e  c z ę s t o  p o s i a d a j ą  w r ę c z  s p r z e c z n o  d ą ż e n i a ,  o s i ą g n ę ł y  p o ­
r o z u m i e n i e  w k w e s t j i  u s t a l e n i a  d e f i n i t y w n e g o  p r o g r a m u  r o z b r o ­
j e n i o w e g o  . L i t w i n o w  b ę d z i e  z m i e r z a ł  .do r o z b r o j e n i a ,  r e s z t y  ' w i a ­
t a ,  k t ó r e  b y ł o b y  w i n t e r e s i e  S o w i e t ó w .

łńSG-lIOHS HUN1)8 OH AD z l/m. W a r t , w s t .  p i s z e  o 
s i l e  z b r o j n e j  f r a n c u s k i e j  i  d o w o d z i ,  że  pomimo s k r ó c e n i a  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  do 1 r o k u ,  k r o n e  j a  b y n a j m n i e j  n i e  o s ł a b i ł a  j b j , l e c z  
. p r z e z  w p r o w a d z e n i  e p r z y s p o s o b i e n i a  woj skowego  o r a z  c z ę s t y c h  
ć w i c z e ń  r e z e r w y  n a w e t  z n a c z n i e  w z m o c n i ł a .

to samo d o t y c z y  t e c h n i c z n e g o  z a o p a t r z e n i a  a r m j i  
f r a n c u s k i e j ,  w i ę c  a u t o r  t w i e r z i ,  że " F r a n c j a  w i d z i  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  w s w e j  a r m j i  p o k o j o w e j  t y l k o  r a c z e j  s z k o ł ę  w o j s ko wą  
n a r o d u  f r a n c u s k i e g o  i  p i e r w s z ą ,  o b r o n ę  p r z e d  n a p a d e m ” .

D a l e j  z a z n a c z a ,  żc f r a n c u s k i e  t w i e r d z e n i e , i ż  
-  r a n c j a  s i ę  r o z b r a j a ,  m a j ą c  j u ż  o 44  /  / a u t o r  w y l i c z a ,  że 37 gy- 
m n i e j s z y  s t a n  l i c z e b n y  a r m j i ,  n i ż  w r . 1 9 1 4 ,  n a l e ż y  r o z u m i e ć  
v; t e n  s p o s ó b ,  że i s t o t n i e  n i e  p o v , i ę k s z y  ona  swego s t a n u  a n i  
o j e d n e g o  ż o ł n i e r z a ,  a l e  w w o j n i e  r z u c i  o l b r z y m i e  i l o ś c i  ma­
s z y n  w o j e n n y c h ,  a  j o j  m o b i l i z a c j a  b ę d z i e  p o s i a d a ć  n i e s p o t y k a ­
n ą  d o t y c h c z a s  s z y b k o ś ć .  F r a n c u s k a  a r a j a  s t a ł a  s i ę  o b e c n i e  z 
t e g o  powodu i n s t r u m e n t e m  wojennym p o t ę ż n i e j s z y m ,  z r ę c z n i e j  

' s z y n ,  g w a ł t o w n i e j s z y m  i  n i e b e z p i e c z n i e j s z y m ,  i  w g o t o w o ś c i  
w o j e n n p j  n i e  dorównywa j e j  ż a d n a  i n n a  a r m j a .

IAG1ICHT. RUNDSCHAU, z 2 / s l I . p i s z e  o p o l i t y c e  z a ­
g r a n i c z n e j  p o d s e k r . s t a n u  R h e i n b a b e n ,  że o b e c n a  k o n f e r e n c j a  
r o z b r o j e n i o w a  za pe wn e  r ó w n i e ż  s k o ń c z y  s i ę  b e z  r e z u l t a t u ,  j a k  
n a  t o  w s k a z u j e  j o j  p o c z ą t e k  i  t o  s t a w i a  n i e m i e c k ą  p o l i t y k ę  
zą? r a n i  c z n ą  wobec  w a ż ny ch  zada;. : .  Hus i  ona  z ac ho wa ć  s p o k o j n e  
n e r w y ,  d o m a g a j ą c  s i ę  p r a k t y c z n e g o  r o z b r o j e n i a  i n n y c h  i  k ł a ś ć  
n a c i s k  n a  t o ,  że b e z  o d p o w i e d n i e g o  t r a k t o w a n i a  s p r w y  r o z b r o ­
j e n i a ,  n i e  męko  być  mowy o u s p o k o j e n i u  Uur o py  a  n a w e t  f u n k c j  o -  
n o w ą n i u  l i g i  n a r o d ó w -

P e w i e n  znany r e d a k t o r  b e r l i ń s k i  o A i a d c z y ł  a u t o ­
r o w i ;  że uwu.ża z a  z n a c z n i e  w i ę c e j  n i e b e z p i e c z n y  d l a  p o k o j u  3 u r o ­
py s p ó r  f  r  an  k o —w i o  s k i , n i ż  z a t a r g i  n a  p ó ł n o c n y m  w s c h o d z i e .  
S ł u e z n e m  j e s t ,  i ż  n i e b e z p i e c z n a  g r a  p r z y m i e r z y  n a  Ba ł k a n i e  i  
n a  m o r z u  S r o c s i e m i r e m  pod w i e l u  w z g l ę d a m i  p o d o b n a  j e s t  do t o g o  
w s z y s t k i e g o ,  co t a m  s i ę  d z i a ł o  od l a t  2 0 - u .  S m u t n e m ; j e s t  rów­
n i e ż ,  żo A n g k j a  s t a ł a  s i ę  r o z j e m c ą  w U u r o p i e ,  a l e  n i e s ł u s z n o m  
j e s t  -  zdani . / . . !  a u t o r a  -  p r z e c e n i a n i e  z a t a r g u  w ł o s k o - f r a n c u s k i e ­
g o ,  g d y ż  d ług-o j e s z c z o  b ę d ą  t am b r z m i e ć  t y l k o  s ł o w a ,  ' n a t o ­
m i a s t  o w i o l o  p o w a ż n i e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  s y t u a c j a  n a  p ó ł n o c n y m  
w s c h o d z i e ,  l u t a j  p o l i t y k a  p o l s k a  w p r z e c i w i e n s t w i e  do k i l k u — 
s e t —l e t n i e j  t r a d y c j i  c h c e  s i ę  w y b i ć  n a  c z y n n i k  k i e r o w n i c z y  w
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obliczu 51 słabej Rosji i pokonanych Niemiec. w zręczny sposób 
korzysta-z nauk dyplomacji francuski33 i polska uchodzi obocz­
ni e za Schronisko ducha genewskiego w cywilizacji prawa a jej 
mały sąsiad litewski* który postępuje w sposób możliwie naj­
zręczniejszy, został uznany za mąciciela pokoju, podczas gdy 
pośród pokoju zabrano mu Wilno i poczyniono daleko idące 
przygotowania do usunięcia jego państwowej samodzielności*
Dalej Autor dowodzi, że Niemcy dla ratowania Prus wschodnich 
ni o mogą dopuścić do zajęcia Litwy przez Polskę, czpmu dały 
wyraz we wspólnem z Rosją oświadczeniu; Zaznacza następnie, 
iż nie może być mowy o pokoju, dopóki do decydowania spraw 
Europy,nie będą dopuszczone Niemcy, ponieważ obecnie rozstrzy­
ga o nich od r.1925 tylko kompromis anglo-francuski.

II SE00L0 z 30 /XI ..pisząc o konferencji genew­
skiej zapewnia., że Rosja bierze w niej udział w e'elu szerzenia 
propagandy pacyfistycznej w krajach, które powzięły zobowiąza­
nia w Genewie. Rosja bolszewicka silna vojskowo złamie wek... 
Europy demokratycznej, parlamentarnej, i nadgryzionej pacyfizmem; 
Układ niemieckó-rosyjski trwa ciągle, - nap różno Erancja che o 
rozdzielić te dwa państwa przez swe sojusze wojskowe z Polską 
i Czochosłowacjąila najlżejszem pretekstem Moskwa gotowa jest 
wystąpić przeciwko demokratycznej Polsco w obronie antybolsze­
wicki oj Litwy.

LA IRIBUNA z l/Ili. pisze, że obecność bolsze­
wików na konferencji genewskiej nic nie wzrusza Włoch, pomimo 
doklamacyj pacyfistycznych, Rosja ma woj sko,flotę, lotnictwo 
i rzeczywiście jest również flota brytyjska, amerykańska, ja­
pońska, potem idzie inna rzeczywistość, stałe i najlepiej 
uzbrojone wojsko na świecie, francuskie. Wśród tych wielkich 
zbrojeń Włochy uznane żać wojownicze, mają armję o proporcjach 
skromnych. Nikt nie może oczekiwać narazie rezultatów praktycz­
nych od dyskusji w sprawie rozbrojenia;
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